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Ozlś iw numerze:
Sejm pracuje nadal
Słaby efekt eksplozji na 

Helgolandzie
Jutro upływa termin amne 

stii
„Boskie prawa" białych de 
nokratów w płd. Afryce 
Jak Lublin obchodzić bę­

dzie święto 1 Maja

K . . . ,. , ItwwmW
Porozumienie w sprawie nnansow amerykańska

Konferencja moskiewska zbliża się ku końcowi

z Dalsze uzgadniania traktatu z
Ns poniedziałkowym przedpołudnie*- l 

wym posiedzeniu Rady Ministrów 
rozpatrywano sprawę sytuacji finan­
sowej i ekonomicznej Triestu Rząd 
jugosłowiański zgłosił gotowość za­
opatrywania obszaru Triestu w żyw­
ność i surowce wtamlan za wyroby 
przemysłowe, których dostarczyłby 
Triest. Min. Bevln, powołując się na 
trudności w samej Jugosławii, sprze­
ciwił się tej propozycji, proponując 
całą sprawę przekazać Radzie Bez­
pieczeństwa. Min. Marshall I Błdanl* 
poparli tę propozycję, p*zy czym mi­
nister Marshall zaznaczył, że rząd St. 
Zjednoczonych gotów Jest zaopatry­
wać Triest w towary bezpłatnie w ra­
mach' ustaw o pomocy i kredytach 
dla innych państw.

Min. Mołotow zajął Inne stanowisko 
uważając, że każda pomoc z zew­
nątrz łączy się z zagadnieniem Inge­
rencji w wewnętrzne sprawy Triestu.

We wtorek jednak ministrowie zdo­
łali dojść do porozumienia w tej spra­
wie. Delegacja radziecka wysunęła 
szereg propozycji, które sugerowały, 
że zagadnienia te należą do kompe­
tencji Rady Rządowej oraz Zgro­
madzenia Ludowego Triestu, a dopór 
lei ich nie ma — do kompetencji gu­
bernatora i tymczasowaj Rady Rządo­
wej. Datej delegacja radziecka zapro­
ponowała zwolnienie od cel Importu 
towarów z Jugosławii i Włoch na pe­
wien okres czasu, zaś w razie trud­
ności finansowych udzlclenić pomo­
cy przez Radę Bezpieczeństwa w gra- j

nicach do 5 milionów dolarów.
W rezultacie wymiany zdań minis­

trowie nztfodnlll swoje propozycje i 
w ten sposób powzięto uzgodnioną 
uchwalę w sprawie finansów Triestu.

Poza tym ministrowie na ponie­
działkowym posiedzeniu rozpatrywali

■WNTJ

Oteio pierwszomajowa
Światowei Federacji Związków Zawodowych

poszczególne paragrafy traktatu z 
Austrią. Na uwagę zasługuje poparcie 
przez delegację radziecką postulatów 
jugosłowiańskich w sprawie zmian 
granicznych. Dzięki uzgodnieniu przez 
zastępców ministrów kilku paragra­
fów, ministrowie doszli do porozn-

Austrią
mienia w szeregu spraw. Dotychczas 
nie uzgodniono trzech artykułów i 
kilka mniej istotnych zagadnień.

Konferenćju moskiewska zbliża się 
ku końcowi. Przeprowadzane są roz­
mowy w sprawie wyjazdu delegacji z 
Moskwy.

mina ■

Wviazd 
delegacii polskiej 
na Zjazd
Kiniltlii BgfilnosłGwisńskieoo 
do Moskwy

WARSAWA, (PAP). W dniu; 
22 bm. wyjechali z Warszawy 
do Moskwy na posiedzenie Ko 
mitetu

PARYŻ, (PAP). W związku ze 
zbliżającym się świętom 1 Maja 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych ogłosiła odezwę, 
w której zwraca się z apelem 
do wszystkich robotników nie- 
zrzeszonych by w imię obrony 
demokracji i pokoju wstąpili do 
szeregów Federacji. Federacja 
liczy obecnie 71 milionów 
członków.

Wzywając wszystkich człon­
ków związków zawodowych we 
wszystkich krajach do obrony 
swych praw, odezwa wysuwa 
następujące hasła:

1) Usunięcie wyzysku i dys­
kryminacji społecznej lub gos­
podarczej we wszystkich posta

: ciach.
2) Równe płace dla wszyst­

kich robotników i pracowników 
o tych samych kwalifikacjach, 
nie wyłączając kobiet i młodo­
cianych.

i

3) Zastosowanie w pnaktyce 
zasady pełnego zatrudnaenia- 
oraz ustalenia pła,c gwarantują­
cych pokrycie niezbędnych po­
trzeb.

4) Coroczne płatne urlopy.
5) Wolność słowa, zgroma­

dzeń i zrzeszeń.
6) Całkowite wykorzenienie 

faszyzmu.
7) Przeprowadzenie radykal­

nej denazyfikacji w Niemczech 
ora?; demokratyzacji w Japonii.

8) Dostarczenie, wszystkimi 
środkami dostępnymi ddai zrwiąz 
ków zawodowych, — pomocy 
narodom, uciemiężonym w Hisz­
panii i w Grecji, oraz wszyst­
kim innym, które walczą o swe 
prawa demokratyczne i o pow­
stanie i zorganizowanie związ­
ków zawodowych.

W sprawie licznych strajków, 
które miały miejsce po wojnie

Korea ha widowni
• t F

ia JlllsUUM aawiwei
Opublikowana została wymiana li-

Ógćdnosłowiańskiego -ów po^dzy mi.. Mofo.ow.rn i min. 
prezes Komitetu Słowiańskiego Mailem w = 
w Polsce prof. Michałowicz i se > oych o. utworzeni, tymczomwe. 
kretarz generał, ob. Trojanów- 8° wlu w Kwa­
ski. Prof. Michałowicz pełni w Mą * 
Komitecie Ogólnosłowiańskim że prace .

skiej Komisjt mieszanej dla spraw Ko.

ski. Prof. Michałowicz pełni w Min. Marshall w lifcie swym stwier. 
radziecko - amerykań.

funkcję wiceprezesa.

żeodezwa Federacji stwierdza, 
w wielu wypadkach rżący wy­
stępowały brutalnie przeciwko 
strajkującym. Strajki w wielu 
/wypadkach wywołane zostały 
trudnymi warunkami, w któ­
rych znajdują się robotnicy. 
Reformy, których domagają się 
robotnicy pod względem. wa­
runków pracy, w wysokości płac 
podniesienia stopy życiowej — 
w wielu krajach nie zostały 
uwzględnione. W niektórych 
krajach, wprowadzone zastały 
■ustawy wymierzone przeciwko 
ruchom robotniczym oraz zwia 
zkojn zawodowym.

Odezwa dodaje, że
wszystko międzynarodowy ruch 
zawodowy rozwija się pod egi­
dą Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych i zdobywa coraz 
szersze rzesze pracujących we 
wszystkich krajach.

dla W. Brytanii!
W Londynie i Nowym Yor­

ku krążą pogłoski o nowej po­
życzce amerykańskiej dla W. 
Brytanii. Jakkolwiek Fereign 
Office nie potwierdza tych po­
głosek, to jednak w kołach e- 
konomicznych uważa się, że 
obecne zarządzenia jak n. p. no 
we podatki’ nie na długo prze­
dłużą termin, całkowitego wy­
czerpania pierwszej pożyczki 
amerykańskiej. Miarodajne ko 
la zaprzeczają na temat nowej 

'pożyczki, z drugiej zaś strony 
twierdzą, że kwestia ewentual 
nych rokowań nie jest wyklu­
czona. Angielskie czasopismo 
„Finacial Times" stwierdza, że 
obecne ograniczenia i redukcje 
wydatków są już ostateczne, 
domaga się, aby jak najprę­
dzej rozpocząć rokowania o no 
wą pożyczkę.

mimo

Uli! Mili
rei nie dały żadnych wyników, że Ko 
rea nadal jest rozbita na dwie strefy i 
że dowódca wojsk radzieckich w Korei 
północnej uniemożliwia swobodny ruch 
i wymianę gospodarczą.

Min. Mołotow w odpowiedzi stwier­
dza, żfc w grudniu 1943 r. uzy mocar 

; stwa uzgodniły swoją politykę w sto-
mnwB

RwiPailii Pracy iiuijl iiitliiilui Hiit®
Prof. Lasky jest optymistą i przepowiada kompromis

PRAG/. — Korespondent
Reutera podaje następującą re­
lację z konferencji prasowej u 
byłego przewodniczącego Partii 
Pracy Harolda I>asky‘ego, który 
przybył z wizytą do Czechosło 
wacji. Harold Lasky powiedział, 
że błędem jest mówić, jakoby 
Mołotow i Bevin przeciwsta­
wiali się sobie w Moskwie. Nie 
może cm. dopatrzyć się różnicy 
w ich zapatrywaniach. Obaj mi­
nistrowie są twardymi negocja­
torami. ale Lasky jest optymistą 
i przcpcr.ziada kompromis,

Co się tyczy Palestyny, to 
prof. Lasky odnosi się krytycz*

nie do polityki Bevina i woale 
nie pragnie popierania zespołu 
Zbankrutowanych reżymów a- 
rabskich przeciwko wysiedleń­
com. żydowskim. W sprawie ^-re 
cji Lasky powiedzie i, że rząd 
PaTtii Pracy przejął tragiczne 
dziedzictwo wielkiego błędu 
Churchilla i Bevin ma wielkie 
trudności w zlikwidowaniu te 
go dziedzictwa. Pod naciskiem 
ruchu Zawodowego Wojska bry­
tyjskie opuszczą Grecję dnia 
1 czerwca.

W sjprawie Hiszpanii prof. 
Lasky powiedział, że interwen­
cja wojskowa wewnątrz byłaby 
trudna i kosztowałaby naród

hiszpański wiele krwi. Polityka 
brytyjska zmierza do tego, 
naród hiszpański stanowił o so­
bie. Mówiąc o Dardanelach La- 
sky zaznaczył, że mógvby uzys­
kać większość w każdym zes­
pole Partii Pracy na rz<cz ukła 
du otwierającego Dardanele 
ZSRR i nie widzi on powodu, 
dla którego ZSRR nie jnógłby 
mieć dostępu do morza Śród­
ziemnego Wreszcie według re 
lacji Reutera Lasky poruszył 
sprawę Niemiec i oświadczył, że 
Bevin podziela jego opinię, że 
granice wschodnie wytyczone w 
Poczdamie są na ogół biorąc 
stałe.

niUMiM
sunku do Korei, zgadzając się na utwo 
rżenie tymczasowego rządu demokra­
tycznego w Korei. Stanowisko jednak 
dowódcy wojsk amerykańskich w po. 
łudniowej Korei uniemożliwia jakiekol 
wiek bądź porozumienie. Tak np. do. 
maga się on udziału w Radzie Konsulta 
tywnej Korei 17 reakcyjnych ugrupo­
wań, odmawiając natomiast prawa u. 
działu orgattizacjom demokratycznym. 
Ponieważ wysiłki delegacji radziec. speł 
zły na niczym Kom. przerwała prace.

Z kolei Mołotow opisał reformy, któ 
re zostały przeprowadzone na terenie 
Korei północnej i następnie wysunął 
trzy wnioski: a) utworzenie tymczaso. 
wego rządu demokratycznego, b) usta, 
lenie organów władz demokratycznych 
w drodze przeprowadzenia wolnych wy 
borów na podstawie powszechnego i 
równego prawa wyborczego, c) udzie­
lenie pomocy narodowi koreańskiemu 
przy przekształceniu Korei w niepod­
ległe państwo demokratyczne i w roz. 
woju eospodarki i kultury narodowej.

Min. Mołotow zaproponował zwoła­
nie ił maja br. w Seule Komisji mie­
szanej, która powinna złożyć rządom 
redzieckiemu i amerykańskiemu najpóź 
niej w sierpniu br. sprawozdanie o wy 
nikach swej pracy w sprawie utworze, 
nia tymczasowego rządu demokratycz­
nego w Korr

Henry Wallace
w Paryżu

PARYŻ, (PAP). B. wicepre 
zydent Stanów Zjednoczonych 
Herny Wallace, przybył samo­
lotem z Kopenhagi do Paryża. 
Na lotnisku Le P^urrget Walla- 
ce'a powitali prezes klubu par 
lamentarnego (francuskiej par­
tii komunistycznej Jacąues Du 
cios, redaktor naczelny orga­
nu francuskiej partii komuni­
stycznej „Humanitó", Marcel 
Cachin oraz deputowany Pier- 
re Cot. Wallace pozostaje w Pa 
ryżu przez 4 dni.

W czwartek zostanie on przy 
jęty przez premiera Ramadier.

Whijta? 
^wybuch
i
I na Helgolandzie

BERLIN, (PAP). Z Cuxhaven 
donoszą, że w okolicach Hel­
go! andu, we wtorek o godz. 
21 nastąpił silny wybuch, od 
którego zatrzęsły się szyby w 
Cuxhaven. Jednocześnie zaob 
serwowano olbrzymi słup dy­
mu i ognia. Wstrząs był podob 
no gwałtowniejszy niż pod­
czas piątkowej eksplozji na 
Helgolandzie. Władze brytyj­

skie nie udzielają w tej spra­
wie żadnych informacji.

Aresztowanie
sekiEiBna minintiiiliim 
na Węgrzech

BUDAPESZT, (PAP). Aresz­
towany został przez policję Tar 
nay Istvan, sekretarz legacyj- 
ny. kierownik sekretariatu mi­
nisterstwa informacji. Powody 
aresztowania sekretarza, który 
jest bezpartyjnym, nie zostały 
nia wn i one.
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Sejm pracuje nadal
Korrsisje budżetowe — laboratorium 

gospodarczym kraju

Nr. 110

prasy

Po trzech dniach obrad plenarnych 
prace Sejmu Ustawodawczego prze­
niosły się ponownie do poszczegól­
nych komisji sejmowych. Najbliższe 
plenarne posiedzenie Sejmu przewi­
dziane jest dopiero na drugą dekadę 
maja br. Ludziom, którzy nic orien­
tują się dokładnie w technice pracy 
parlamentarnej, może się zdawać, że 
Sejm nie pracuje dość Intensywnie. 
Posiedzenia plenarne odbywające się 
na oczach społeczeństwa, omawiane 
szeroko w prasie, są bardziej atrak­
cyjne i dlatego opinia publiczna zwy­
kła jest mierzyć pracę Sejmu ilością 
łych posiedzeń plenarnych 1 wynika­
mi dyskusji, które się na nich odby­
wają

Posiedzenia komisyjne z natury 
fzcczy zamknjęte, nie wzbudzają ta­
kiego zainteresowania opinii, jak po­
siedzenia plenarne i dlatego w okresie 
prac komisyjnych spada zaintereso­
wanie społeczeństwa działalnością 
parlamentu.

Tymczasem należy pamiętać, że I 
właśnie na posiedzeniach komisji 
nstala się plan pracy Sejmu, że to 
właśnie tam przeprowadzana jest za­
sadnicza praca parlamentu. Obecnie 
obradują intensywnie komisje: skar­
bowo-budżetowa, administracji 1 bez­
pieczeństwa, spraw zagranicznych, 
kultury i sztuki oraz podkomisja fi­
nansów samorządowych. Najwięcej 
pracy ma w okresie bieżącej sesji 
komisja skarbowo - budżetowa, po­
nieważ głównym zadaniem bieżącej 
sesji jest rozpatrzenie i ncbwalenie 
budżetu państwowego na rok bieżący, 
planu trzyletniego i plann inwesty- 
cyjn®g<>» Komisja musi wejrzeć we 
wszystkie szczegóły poszczególnych 
pozycji budżetu, rozpatrzyć je, zesta­
wić z istotnymi rzeczowymi potrze­
bami państwa. Jest to więc praca 
żmudna, którą moglibyśmy nazwać 
pracą laboratoryjną. Nie efektowna I 
przez to wymykająca się spod zainte­
resowań ogółu, stanowi jednak sedno 
prac parlamentu. Jej wyniki dopiero 
trafią na plennm, gdzie zostaną osta­
tecznie omówione i przeistoczą się w 
tę podstawę gospodarczą, na której 
oprze się dalsza praca naszego rządu.

Jak już zdołaliśmy zauważyć w cią­
gu dwóch sesji Sejmu Ustawodawcze­
go, technika Jego pracy różni się bar­
dzo od prac parlamentów przedwo­
jennych.

.W czasach międzywojennych 6ejmy 
polskie nazywane były popularnie 
przez opinię publiczną „gadalniami4*. 
Parlamentarzyści przedwojenni rek­
rutowali się przeważnie spośród tzw. 
^zawodowych* polityków, reprezen­
tujących określone interesy warstw 
posiadających, dla których od spraw 
ł Interesów narodu często ważniejsza 
była osobista kariera polityczna lub 
interes ich mocodawców. Starano się 
więcej o efekty zewnętrzne, hołdowa­
no pozorom, natomiast unikano kon­
sekwentnej, wytrwałej a pozytywnej 
praey na rzecz społeczeństwa 1 pań­
stwa.

Pokutowała wciąż jeszcze staroszla- I 
checka maniera sejmikowania.

Parlament Polski demokratycznej j 
składa się nie z zawodowych polity­
ków związanych często z obszarnika­
mi i wielkim kapitałem, leci z ludzi 
pracy, przedstawicieli związków za­
wodowych, robotników, rolników, In­
żynierów i innych pracowników umy­
słowych, a więc z ludzi, którzy po-

stawili sobie za zadanie pozytywną i 
celową pracę dla dobra państwa 1 na­
rodu. Stąd też nasz Sejm Ustawodaw­
czy ograniczył Ilość posiedzeń ple­
narnych do tej liczby, która jest ko­
nieczna ze względu na charakter i cel 
pracy naszego parlamentu. Sejm prze­
stał być trybuną bezpłodnych oracji 
— stał się warsztatem twórczej i od­
powiedzialnej pracy. A choć opozy­
cjoniści z PSL-u starają się wprowa­
dzić do obrad sejmowych przedwo­
jenne maniery parlamentarne, to 
jednak wysiłki ich rozbijają się o 
zwartą wolę stronnictw demokratycz­
nych, które wiedzą, że nie można 
marnować czasu tak potrzebnego kra­
jowi, który dźwiga się z ruiny ciężką 
pracą robotników, chłopów i inteli- | 
gcncji pracującej.

Posiedzenia plenarne zwoływane są | one być może sensacyjne w potocz-

więc przede wszystkim na początku 
sesji w celu wysłuchania przedłożeń 
rządowych, a następnie wnioski 1 
przedłożenia rządowe uzupełniane 
wnioskami poszczególnych klubów 
parlamentarnych przechodzą do opra- 
cowania w komisjach sejmowych, któ 
rych wagę i znaczenie podkreśla właś. 
nie ten fakt, że mogą pracować w 
spokoju, ponieważ w tym czasie nie 
odbywają się posiedzenia plenarne, 
które zwoływane są wtedy, gdy komi­
sje przepracują cały materiał, zgodnie 
z programem prac parlamentarnych. 
W ten sposób Sejm pracuje w oparciu 
o konstruktywny plan działalności, 
wykluczający zbędną stratę czasu i 
energii parlamentarzystów.

Wyniki takiego systemu pracy par­
lamentarnej są już widoczne. Nie są

nym tego słowa znaczeniu, ponieważ 
Sejm pracuje w spokoju i harmonii, 
której nie jest w stanie zakłócić 
PSL'-owskie warcholstwo. Chłopi i 
robotnicy, pracownicy umysłowi, któ­
rzy przeszli przez twardą szkołę życia, 
wnieśli do Sejmu te walory, które 
charakteryzują człowieka pracy. Osz­
czędny w słowach, konsekwentny w 
działaniu człowiek pracy nadal na­
szemu Sejmowi charakter prawdzi­
wego parlamentu kraju, w którym 
praca decyduje o stylu całego życia.

W len sposób oceniając działalność 
naszego Sejmu Ustawodawczego, naj­
lepiej zrozumiemy, że brak posiedzeń 
plenarnych nie oznacza zahamowania 
prac sejmowych, lecz wręcz przeciw­
nie, jest okresem poważnej i inten­
sywnej praey parlamentarnej.

r. r.
•n

Słaby efekt eksplozji
na Helgolandzie
Wrażenia korespondenta PAP
Specjalny wysłannik PAP Le 

opold Marschak, który zwiedził 
Helgoland po ostatnim wybu­
chu wraz z grupą ekspertów i 
dziennikarzy zagranicznych po 
daje następujące swe spostrze 
żenią.

„Po wejściu na mało uszko­
dzone molo zobaczyliśmy na 
górnej platformie wyspy zruj­
nowane i popalone domy, zaś 
nieco dalej unoszącą się nad 
Helgolandem nietkniętą wybu* 
chem 7nmio piętrową wieżę, 
która w czasie wojny spełnia­
ła rolę posterunku obserwacyj 
nego do kierowania ogniem ar 
tylerii. Jest rzeczą wprost nie 
pojętą, że od tak wielkiego 
wstrząsu,- jakiego doznała wy­
spa 18 kwietnia, mocno nadwe! 
rężone mury domów nie zawa j 
liły się do reszty. Po obejrze-1

karze nie taili swego zawodu. 
Wprawdzie doki łodzi podwod 
nych na południu wyspy uleg 
ły całkowitemu zniszczeniu, a 
stanowiska nadbrzeżne dla ba 
terii 29 dział już nie istnieją, 
wprawdzie zawalił się na ca­
łej długości wielki tunel, to jed 
nak po eksplozji 7000 ton amu 
nicji i trotylu należało się spo 
dziewać, że ulegną również za 
gładzie urządzenia na górnej 
platformie wyspy. Być może 
słabe stosunkowo wyniki były 
skutkiem tego, że niemal cały 
potężny ładunek był umiesz­
czony w głębi ziemi. W każ­
dym razie pewną wątpliwość 
budzi fakt, że nie zdołano wy­
sadzić w powietrze chociażby 
tej masywnej, zbudowanej, jak 
bunkier wieży, która należy 

.niewątpliwie do urządzeń woj 
niu wyspy eksperci i dzienni- skowych. Wygląda ona dzisiaj

w porównaniu z •drapaczem 
chmur na pl. Napoleona w War 
szawie jak nowozbudowany 
dom. W roku 1922 wyspa Hel­
goland została zdemilitaryzo- 
wana poraź pierwszy, ale póź 
niej Niemcy potrafili ją odbir * 
dować. W dniu 18 kwietnia 
1947 roku zburzono ją po raz 
drugi w sposób bardziej gwał­
towny i po wielkich starannych 
przygotowaniach, jednak i te­
raz odnosi się wrażenie, że po 
usunięciu gruzów możnaby ją 
odbudować na nowo. Podkreś­
la to prasa niemiecka podając 
wiadomości o zniszczeniu Hel- 
golandu w art. pt. „Helgoland 
może mieć dobrą nadzieję". Po 
obserwacji miejsca wybuchu i 
całej wyspy odpłynęliśmy 
znów do portu Cuxhaven na 
pokładzie niemieckiej łodzi mo 
torowej z niemiecką załogą po 
szukiwaczy min. pod dowódz­
twem ex-oficera marynarki nie 
mieckiej. Za nami płynęła 
łódź motorowa o nazwie „Dan 
zig" wioząc na pokładzie nie- 
mieckich dziennikarzy i fimow 
ców.

irorozumienie
w sprawie przydziału węgla
z Zagłębia Rahrr
Członek delegacji francuskiej 

phand podał do wiadomości, że Frań, 
cja, St. Zjednoczone i Wielka Brytania 
doszły do porozumienia w sprawie wy 
dobycia i rozdziału węgla ze stref za. 
c odnich. Ustalono, że ilość węgla prze 
znaczonego na eksport będzie wynosiła 
21 a nie 12%, jak dotychczas.
Procent węgla, przeznaczonego na eks.

s 
I Al- | port ma być zwiększany stopniowo w 

miarę wzrostu wydobycia węgla. Przy 
dziennym wydobyciu 280 tys. ton eks­
port będzie wynosił 21%, a Francja o. 
trzyma 270 tys. ton miesięcznie. Przy 
dziennym wydobyciu 370 tys. ton eks 
port wyniesie 2j®/o wydobycia, z czego 
Francji przypadnie 440 tys. ton mie. 
sięcznie. Następnie Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania zgodziły się, by w

chwili włączenia Saary do systemu eko 
nomicznego Francji cały węgiel tam wy 
dobywany oddany został wyłącznie do 
dyspozycji Francji. Alpfiand zaznaczył, 
że węgiel Saary może zaspokoić jedy­
nie najbardziej naglące potrzeby Frań, 
cji i że powyższe porozumienie w naj. 
mniejszym stopniu nie zmienia stano­
wiska Francji w sprawie reparacji i kon 
troli nad Zagłębiem Ruhry. Alphand 
stwierdził również, że delegacja radziec 
ka zawiadomiona została o przebiegu 
rokowań.

Wzrott wpływów
BERLIN, (PAP). Z Hermowe- 

ni donoszą, że zaledwie 66,67% 
^yyborców wzięło udział w nie­
dzielnym głosowaniu do Land­
tagów w strefie brytyjskiej.

Świadczy to o słabym sto-

J
i

koimistycznych
sunkowo zainteresowaniu wy­
borami .Zwraca uwagę znaczny 
wzrost ilaści głosów oddanych 
na partię komunistyczną, któ­
ra — jak wynika z dotychczasc 
wvch obliczeń — zyskała trzecie

miejsce po partii socjaldemok­
ratycznej i chrześcijańskich de­
mokratach. W niektórych mia­
stach Westfalii jak Solingen i 
Remheid komuniści uzyskali 
największą ilość głosóiw1. Jest to 
oznaka pewnego spadku wpły­
wów social-demokratycznych.

W związku z zakończeniem 
a>cc]i skupu zboża u hurtowni- 
kow 1 młynarzy przez Fundusz 
Aprowizacyjny jak również za­
powiedzią nowych transportów 
żywności, płynących do nas z 
Ameryki, „Głos Ludu" zazna­
cza ze w chwili najcięższej, gdy 
porty były sparaliżowane wsku­
tek mrozów^ zaś w kraju istrda- 
y rudnosci komunikacyjne n- 

rynkach krajowych zaznaczył 
się spadek podaży zbóż.

„Wprawdzie wiadomo było, że 
na rynku krajowym są jeszcze po­
ważne nadwyżki, ale zaofiarowa- 
H>e był® mniejsze od spodziewane­
go. Było jasne, że właściciele zma­
gazynowanego zboża chcą zagrać 
na naszych trudnościach | trzyma­
ją je na pasek, licząc na zwyżkę 
cen w okresie siewu wiosennego. 

W szczególności wiadomo by­
ło, że poważne zapasy zboża na­
gromadziły się u młynarzy (z tzw 
„miarki przemiałowej* i niedo­
zwolonego skupu) oraz u hurtow­
ników. Wobec tego rząd zmuszo­
ny był przeprowadzić przymusów/ 
skup zboża, u młynarzy 1 hurtów- 
mków, nakładając na nich obo­
wiązek dostarczania określonej 
ilości zboża w określonym termi­
nie.

Celem tej akcji było uzupełnię 
nie zasobów Funduszu Aprowiza- 
cyjnego w tęn sposób, aby naby­
tego zboża, wraz z otrzymanym*s 
zagranicy, wystarczyło na wyko??/ 
nanie zaopatrzenia kartkowego d«v 
czasów nowych zbiorów**.

Stwierdzając, że krok rządu- 
był słuszny i skuteczny i że akć 
cja „młyńska" osiągnęła swóy 
zasadniczy cel „Głos Ludu" w 
dalszym ciągu stwierdza:

„Próba spekulantów zagrania na^ 
naszych trudnościach została po-,f 
krzjżowana. Rachuby na wygło-' 
dzenie miast spaliły się na panew.' 
ee. Akcja „młyńska* zasługuje nair 
nwagę jeszcze z tego względu, że 
może służyć za przykład apołecz./ 
nej polityki rządu ludowego. Akcja 
nie (godziła w producentów zbo- 
ża—chłopów, lecz jedynie w tych, 
którzy magazynowali zboże, licząc 
na zwyżkę jego ceny.

Broniąc interesów klasy robot- 
niczej, dbając o wyżywienie lud­
ności miejskiej, Rząd znalazł rów/ 
nocześnie, nie naruszając Interesów*/ 

wyjście » trudnej sytna^

„Rzeczpospolita" i „Dziennik 
Gospodarczy" w artykule St. MJ, 
p. t.: „Wysiedlanie" nawiązując 
do rozpoczynającej się akcji 
wysiedlania Niemców z Polski 
pisze:

„Rozpoczął się za tym końcowi 
etap wysiedlania Niemców, których 
w Polsce pozostało Jeszcze około 
600 tys. Wysiedlanie jest zgodne z 
duchem i treścią układu poczdam­
skiego i z umową, zawartą przez 
rząd polski z Sojuszniczą Rada 
Kontroli w Berlinie*.

Stwierdzając, że umowy te 
są wyrazem troski o zabezpie­
czenie pokoju, autor pisze:

„Gdyby jakaś Ilość Niemców 
pozostała w Polsce, to pomijając 
wszystkie inne — dawałoby to w- 
przyszłości państwu niemieckiemu 
możność Interesowania się |Ch lo 
sem, roztoczenia nad nimi opieki 
x stwarzania tysiąca prowokacji, 
ktorjch ostateczny wynik byłbr 
tylko jeden.4’ J -

Przypominając wypadki prze^ 
wojenne, autor stwierdza: "- 

,,Taka sytuacja nie może się wle- 
,y'kO W >4 

polskiej racji stanu, ale także w 
interesie wszystkich narodów Euro. 
P.v 1 świata, miłujących pokój. Gdv 
me będzie więcej Niemców w Pol* 
sce czy Czechosłowacji, nie będzie 
miał przyszły rząd niemiecki kim 
się „opiekować* w naszych pań­
stwach 1 do kogo się wtracać 4 
anglosascy obrońcy interesów uiZ 
mieckich niepotrzebnie rozdzier-. 
ją szaty nad losem wysiedian 
Niemców. Jest to droga, którą 4 
unikania konfliktów mięilzyna? - 
dowych w obronie współrodaków 
wskazali sami Niemcy *‘

I
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Awanturniczy kapitan 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej 
i emisariusz „rządu londyńskiego"

I

przed sądem I

WARSZAWA (PAP). W naj 
bliższym czasie przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w 
Warszawie rozpocznie się sen 
sacyjny proces bandy przemyt 
niczej, która, działając w ści­
słej łączności z przedstawicie­
lami b. rządu londyńskiego, 
zajmowała się przemytem za 
granicę ludzi i rzeczy, stano­
wiących majątek narodowy 
polski.

Na ławie oskarżonych zasia 
dają współuczestnicy bandy w 
liczbie 12, wśród których pier­
wsze miejsce zajmuje obywa­
tel francuski, z pochodzenia 
Polak — Stefan Rybicki.

Fantastyczna przeszłość osk. 
Rybickiego stanowić mogłaby 
kanwę powieści w stylu awan­
turniczo - kryminalnym. Czło­
wiek ten, liczący obecnie 44 la 
ta, będący kapitanem francu 
skiej Legii Cudzoziemskiej, po 
wyemigrowaniu przed 27 laty 
z Polski przemierzył niemal ca 
ły świat, nigdzie nie zagrzewa 
jąc na dłużej miejsca. Ten po­
szukiwacz przygód, w okresie 
1945 r., w czasie gdy pełnił 
funkcje tłumacza przy głów­
nej kwaterze USA, wszedł w 
porozumienie z emisariuszami 
rządu londyńskiego, którzy dą 
żyli do zorganizowania na 
wielką 6kalę nielegalnych prze 
rzutów ludzi i wszelakiego ro­
dzaju kosztowności poza gra­
nice Polski.

Funkcyj tych podjął się Ry­
bicki. Zaopatrzony w szerokie 
pełnomocnictwa swoich moco-

dawców i posiadając ścisłe kon 
takty z działającymi na tere­
nie Polski nielegalnymi orga­
nizacjami, uprawiał przez bli­
sko roczny okres czasu swój 
przestępczy proceder. Rybicki, 
który pobierał sowite opłąty w

dolarach, posługiwał się przy 
przemycie wszelkiego rodzaju 
„chwytami", fałszując m. in. 
dokumenty, przekupując straż 
graniczną itp. itp.

W głośnej przed kilku mie­
siącami aferze hr. Potockiego, 
Wtóry usiłował wywieźć za gra 
nicę 42 skrzynie zbiorów arty­
stycznych, osk. Rybicki ode­

grał główną bodajże rolę, peł­
niąc funkcje „przewoźnika".

W październiku 1946 r. wła­
dze bezpieczeństwa ' wpadły 
wreszcie na trop szajki i poz­
bawiony skrupułów kapitan 
znalazł się za kratami warszaw 
skiego więzienia.

Osk. broni adw. Lech Busz~ 
kowski.

Jutro upływa termin
amnestii

W ostatnich dniach War­
szawskie Komisje Amnestyjne 
notują szczególnie wielki na­
pływ ujawniających się człon­
ków podziemia.

Wśród licznych członków 
WIN ujawnili się: zastępca do­
wódcy .. ochrony komendanta 
głównego WIN Ożoga ps. „Czer­
ny", komendant żandarmerii 
WIN z hrubieszowskiego, ps. 
„Żwir", mający na sumieniu 
wykonanie oikoło 10-ciu wyro­
ków śmierci, dow. plutonu z 
Hrubieszowa ps. „Ucho" i 
„Wilk", dowódca drużyny z Lu­
blina ps. „Rusałka" i wielu in­
nych. Z innych organizacji,pod­
ziemnych ujawnili się między 
innymi: adiutant komendanta

okręgu NZW - Mazowsze,, ps. 
„Burza", który dowodził wielo­
ma napadami, zastępca szefa 
prowiantowego NZW z woj. biar- 
łostockiego, ps. „Orlik", dowód­
ca szturmowego oddziału ROAK 
z Warszawy, ps. „Cygan",, in­
struktor NSZ z Warszawy, do­
wódca plutonu egzekucyjnego 
młodzieżowej organizacji TAP. 
(Tajna Armia Polska), ps. „Kat" 
żbrojmistrz NSZ z Warszawy 
ps. „Jurand" i wielu innych. 
Spośród członków nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego ujaw­
nili się m. in.: instruktorka ps. 
„324", dowódca plutonu ps. 
„1763", sanitariuszka ps. „330" 
i inni.

tan ukitk 
w Texasie

NOWY JORK, (PAP). — W 
tydzień po straszliwej katastro 
fie, która nawiedziła miasto 
Texas, wybuchł tam znowu po 
żar w składzie saletry, powodu 
jąc eksplozję. Nad miastem u- 
noszą się kłęby dymu. Liczba 
ofiar na razie nie jest znana.

Diamonty

Przed Komisją . Amnestyjną 
przy Wojewódzkim Urzędzie 
Bezpieczeństwa Publicznego w 
Warszawie w dniu 22 bm. ujaw­
nił się komendant ośrodka 
ROAK z Jasieńca pow. Grójec 
ps. „Wicher" wraz ze swymi 
podwładnymi. Ujawnili się też 
pozostali członkowie z grupy 
Lancy (ROAK) z Pruszkowa ps. 
„Gwiazdor", „Tamandra", /„Taj­
fun" i „Dżerns".

Tegoż dnia ujawnił się ko­
mendant IV rejonu ROAK z 
Biłgoraja ps. „Prut" i „Tatry", 
oficer szkoleniowy WIN z Łom­
ży ps. „Burza", zastępca do­
wódcy NSZ-owskiej bojówki 
„Motona" z Płońska, ps. „Boh­
dan", dowódca plutonu ROAK 
z Lublina ps. „Krywań" i wielu 
innych.

r

Pociąg wysadzony
w powietrze
Odwet w Palestynie

JEROZOLIMA (SAP). Pięciu 
kolejarzy brytyjskich i 1 oso­
ba cywilna zostały zabite we 
wtorek, gdy pociąg, wiozący 
wojsko brytyjskie, został wy­
sadzony w powietrze w Pale­
stynie południowej.

Dwudziestu, trzech wojsko­
wych jest rannych, z tego dwu 
ciężko rannych. Poza tym 7 cy 
wilnych jest rannych ciężko, a 
11-tu lekko.

Stało się to w kilka godzin 
po samobójstwie, jakiego do­
konali w celi więziennej w Je 
rozolimie dwaj skazańcy 
dowscy.

w płd. Afryce
r. 1

ży-

Samobójstwo
generała czeskiego

PRAGA (SAP). Czeski gene­
rał dywizji, Klecenda, który zo 
stał zwolniony przez sąd w 
Pradze od zarzutu współpracy 
z Niemcami, popełnił samobój 
stwo, rzucając się przez okno.

Śmierć nastąpiła natych­
miast. Generał ten miał jesz­
cze odpowiadać przed sądem 
wojennym.

Ucieczka z więzienia 
b. hitlerowskiego 
prezydenta Wiednia

WIEDEŃ. — Austriackie minister­
stwo sprawiedliwości podało do wla 
domości, że b. hitlerowski prezydent 
Wiednia — Franz Richter uciekł z 
więzienia. Richter należał do oddziału 
więźniów zatrudnionych na ulicach 
Wiednia i funkcjonariusz policyjny, 
odpowiedzialny za nadzór nad nim, 
został aresztowany,

Na łamach postępowego ty 
godnika angielskiego „Tribu- 
ne" ukazał się artykuł, które­
go autorem jest Murzyn połud 
niowo - afrykański. Autor, opi 
sując połażenie ludności tu­
bylczej Afryki Południowej, 
pragnie rozwiać fałszywy ob­
raz, jaki wyrobił sobie prze­
ciętny Anglik na podstawie 
wiadomości prasowych.

Codzienna prasa brytyjska 
zarzucona jęst wiadomościami i 
fotografiami o entuzjazmie tłu­
mów, witających rodzinę kró­
lewską w Afryce płd. Ale w 
Unii Płd. Afrykańskiej istnie­
je jeszcze inna strona medalu, 
której król angielski nie oglą 
dał. 8 milionów kolorowych zy 
je w ostatniej nędzy, zdanych 
na łaskę i niełaskę swych bia 
łych panów, stosujących dy­
skryminacje rasowe i. terror.

Marszałek Smuts, wielki po­
lityk i mąż stanu, jest dla więk 
szóści ludności Afryki symbo­
lem politycznego terroru, spo­
łecznego niewolnictwa i stra 
szliwego wyzysku ekonomicz­
nego. Jest on również zwolen­
nikiem teorii rasistowskie], kto 
rą stosuje niczym Hitler.

Mała ilustracja wyżej powie 
dzianego. Przed wyjazdem na 
sesję ONZ marszałek Smuts o- 
świadczył w parlamencie po­
łudniowo " afrykańskim, że nie 
dopuści ONZ do mieszania się 
db spraw południowo afrykan*- 
skich i nikomu nie sprzeda „bo 
skiego prawa" białych, któ­
rym przypadło w udziale rzą­
dzenie garstką ludzi prymityw­
nych i zacofanych. Wyraża 
przy tym zadowolenie z tego, 
źe w ciągu 300 lat Europejczy­
cy potrafili zachować czy-

stość rasy, a z tego kraj winien 
być dumny. Smuts uważa, że 
tylko szaleńcy mogą być zda­
nia, iż może być równoiipraw- 
nienie między białymi i czar­
nymi. Ci szaleńcy — to 8 milio 
nów murzynów pozbawionych 
prymitywnych warunków ży­
cia, analfabeci, niedopuszczani 
do służby publicznej, ani do rze 
miosła i handlu. To dla nich są 
stworzone osobne tramwaje, 
szpitale, kościoły, kina i cmen 
tarze.

Nie mniej charakterystycz­
nym jest drugi fakt. Po powro-1 
cie do kraju z jednego ze zgro 
madzeń ONZ Smuts, przema­
wiając w Pretorii, wyraził się 
pogardliwie o „kolorowych 
twarzach uczestników" biorą- 
cych udział w zgromadzeniu.

Parlament południowo - afry 
kański ma opozycję, która za­
żarcie broni swego stanowis­
ka w różnych sprawach. Tylko 
w jednym punkcie cały parla­
ment jest zgodny — na punk-

cie polityki względem koloro­
wych.

Na fotografiach niekiedy wi 
dzimy tysiące tubylców, wita­
jących króla, widzimy ich 
przedstawicieli na bankietach, 
siedzących przy osobnym stole. 
Ale to jest tylko propaganda. 
Przecież poprostu trzeba zade­
monstrować, że biali łaska­
wie odnoszą się do swych pod­
opiecznych. Jeżeli zaś czytamy 
w jakiejś deklaracji, wierności 
ze strony kolorowych rzeko­
mych przywódców, to należy 
pamiętać, że piszą je ci, którzy 
siedzą na dobrych rządowych 
pensjach, a przez lud afrykań­
ski uważani są za zdrajców. Ci 
przywódcy są bojkotowani 
przez masy tubylcze i niejedno 
krotnie muszą się chować pod, 
opiekuńcze skrzydła policji, w 
obawie przed samosądem ludu.

Taka jest druga strona meda 
lu, której nie pokazują tygod­
niki angielskie, a która jest 
chlebem powszednim 8 milio­
nów poddanych Imperium, zaj 
mującego się przygotowaniem 
recept demokratycznych dla in 
nych.

i 1M 
dla ks. Elżbiety 
w darze od Unii 
Połulniowo-Afr^fiskiei

CAPETOWN (SAP). — Trzy 
tysiące obywateli miasta Cape 
town śpiewało kantatę okolicz 
nościową, kiedy księżniczka El 
żbieta, rozpromieniona i uś­
miechnięta, w sukni wieczoro­
wej z białego tiulu, ukazała się 
na balu w sali rady miejskiej 
w poniedziałek, w dniu swych 
21 urodzin.

Burmistrz miasta A. Bloom- 
berg wręczył księżniczce klucz', 
sporządzony z południowo-afry 
kańskiego złota, mówiąc: „Ca- 
petown jest najszczęśliwszym 
miastem w Imperium, gdyż da 
nym mu jest gościć następczy­
nię tronu w dniu jej dojścia do 
pełnoletności".

Tegoż wieczora księżniczka 
otrzymała z rąk premiera, gen. 
Smutsa wspaniały naszyjnik 
diamentowy, jako dar Unii Po­
łudniowo,;- Afrykańskiej.

Einstein 
o warunkach 
trwałego potom

NOWY JORK, (PAP). Prote 
sor Albert Einstein oświad­
czył, że „wzbudzający zaufanie 
trwały pokój nie będzie możli­
wy bez politycznej i ekono­
micznej emencypacji obecnie 
uciemiężonych narodów Afry­
ki i kolonialnych.

Einstein wyraził się, że jest tc 
jedna z najbardziej pilnych pc 
trzeb naszych czasów.

Kara śmierci na fałszerzy banknotów
POZNAN, (PAP). Przed wojskowym 

Sądem Rejonowym w Poznaniu roz­
począł się proces przeciwko fałsze­
rzom banknotów pięćset i sto zloto­
wych.

Na ławie oskarżonych zasiedli Tro- 
nowicz Tadeusz, Dzierżawski Jaros­
ław, Płotkowiak Florian, Nowak Wła­
dysław, Nowak Maria, Dzierżawska 
Benigna, Dzierżawski Tadeusz, Nowak 
Aniela, Kaczmarek Maria, Tronowlcz 
Maria i Michalak Łueja, którym akt 
oskarżenia zarzuca fałszowanie ban­
knotów i puszczanie ich w. obieg.

Dzierżawski Jarosław w swym miesz­
kaniu w Poznaniu wspólnie z Płot- 
kowiakiem Florianem podrabiał pięć­
set zlotowe banknoty Narodowego 
Banku Polskiego.

W drugim dniu procesu przeciwko 
fałszerzom banknotów 500 i 100-zło- 
Łowych po przemówieniu stron i os­
tatnim słowie oskarżonych, Trybunał 
Wojskowego Sadu Rejonowego w Po­
znaniu ogłosił wyrok, na mocy któ­
rego skazani zostali Dzierżawski Ja­
rosław Płotkowiak Florian na karę 

[ śmierci, pozbawienia wszelkich praw

oraz konfiskatę majątku. Tronowict 
Tadeusz otrzymał karę — 15 lat wię­
zienia, Nowak Władysław 1 Dzierżaw­
ska Benigna po 12 lat, Dzierżawski 
Tadeusz — 10 lat, Nowak Maria — 
8 lat, Kaczmarek Maria — 7 lat, Tro- 
nowicz Maria — 3 lata i Nowak 
Aniela 2 lata więzienia.

Tronowicz Marii Sąd postanowił 
zawiesić karę na okres trzech lat. 
Sąd wyłączył też z rozprawy sprawę 
Michalak Łucji, przekazując ją wed­
ług właściwości Prokuraturze Sądu 
Okręgowego w Poznaniu.
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Jedwabie z górskich świerków'
lak się produkuje cenne materiały

km nitka zamogskiieś

Zakończenie
Tygodnia Ziem Odzyskanych

Wystawy sklepowe zakwitły 
tysiącem kolorowych kwiatów, 
setkami barwnych pasków, gro­
chów i krat. Wystawy kuszą pa­
jęczyną pończoch i połyskiem 
jedwabnych kompletów. Wprost- 
nie do wiary, że ten miękki, po­
łyskliwy jedwab robi się z 
drzewa.

W całej Polsce są tylko czte­
ry fabryki sztucznego jedwabiu 
>— w Jeleniej Górze (słynne poi 
pkie perlony), w Tomaszowie, 
Chodakowie i Wrocławiu. W 
Stadium uruchomienia jest je 
szcze fabryka w Gorzowie j Ży- 
dowinie koła Szczecina.

Państwowa Fabryka Sztucz­
nego Jedwabiu Nr. 3 we Wroc­
ławiu mieści się na krańcach 
miasta. Czerwień jej budynków 
tonie w powodzi zieleni, która 
!tu jakoś szybciej i bujniej roz­
wija się, niż w Centralnej Pol­
sce. Fabryka została zbudowa­
na w 1924 roku przez magnata 
Gieschego, właściciela wielu 
obiektów przemysłowych na 
Dolnym Śląsku. Do 1930 roku 
prowadził ją koncern holender­
ski, później niemiecki. W czasie 
wojny pracowało tu 50°/o jeń­
ców, przygnanych ze wszyst­
kich zakątków Europy.

O początkach fabryki opowia­
da nam z pewnym skrępawa-’ 
niem jedyny pozostały tu Nie­
miec, Alfons Krauze, broniący 
się wszystkimi siłami przed, 
wyjazdem d0 ukochanego Va- 
terlar.du. Opowiadaniu Krau­
zego przysłuchuje się John Boli 
z Chicago płowowłosy Amery­
kanin, który na zawsze chce 
zostać w Polsce.

Władze polskie przejęły fab­
rykę- w lipcu 1945 roku. Była 
ona straszliwie zniszczona, tak, 
że początkowo pracowano tylko 
nad jej odbudową. Personel 
składał się wtedy z 20 Polaków 
i 300 Niemców. Dziś jest 1.600 
Polaków i jeden jedyny Krau­
ze. Odbudowany zakład ruszył 
5 maja 1946 r. Obecnie produ­
kuje cztery tony przędzy jed­
wabnej dziennie. Plan Trzy­
letni przewiduje zwiększenie 
produkcji d.o sześciu ton dzien­
nie.

A teraz, jak sie robi nasze su­
kienki z drzewa?...

Podstawowym surowcem pro 
dukcji jedwabiu jest celuloza, 
specjalny gatunek celulozy, wy­
rabianej z wysokogórskich świer 
ków, rosnących w Szwecji. Na 
szczęście kraj ten dostarcza nam 
dostateczne ilości surowca. Po­
zostałe składniki (kwas siarko­
wy, soda kaustyczna i dwusiar­
czek węgla) są już własne. Ce­
luloza to zwyczajne, grube ar­
kusze tektury. Tak trudno 
uwierzyć, że z tego powstanie 
miękki jedwab.

Celulozę zanurza się w roz­
tworze sody kaustycznej i prze 
sycą ługiem. Powstaje z tego 
alkaliceluloza. Alkalicelulozę 
mielą sząrpacze ogromne ma­
szyny o stalowych zębach, przez 
trzy godziny na produkt o kon­
systencji miękkiej waty. Wata, 
po 60-godzinnym odpoczynku, 
wsypana zostaje do baratów. Są- 
to wirowe bębny, do których 
doprowadza się rurkami dwu­
siarczek węgla. Baraty obraca­
ją się przez trzy godziny i do­
kładnie mieszają alkalicelulozę 
z dwusiarczkiem. Powstaje z te­
go Xantogenian, również wata, 
tylko intensywnie żółta. Xanto 
genian miesza się z ługiem, co 
daje wiskozę brunatną, lepiącą 
się ciecz. Kolejny etap produk­
cji — to oczyszczenie i filtro­
wanie wiskozy, a następnie... I 
tu największy chemiczny cud.

f

Długie, oszklone, podobne do 
inspektowych okien warsztaty 
przędzalnicze. W nich szeregi 
drobnych sitek platynowych, 
przez które płynie wiskoza. Nad 
sitkami krany, zwane garnka­
mi, przędą z wiskozy nić. Tak, 
to wcale nie blaga — z cieczy 
przędą nić. Nić tę nawija się 
odrazu na kłębki, po 250 gra­
mów każdy, a później po myd­
leniu, chlorowaniu i płukaniu, 
dla nadania połysku i miękko­
ści, przewija się jeszcze na pa­
sma lub stożki. Jest to już goto 
wy jedwab, różnej grubości (za­
leży przez jaki warsztat przę­
dzalniczy przeszedł), o cudow­
nym złocistym kolorze i mięk­
kim połysku. Roześle się te

Rektor Raabe 
przewodniczącym Woj. Oddz. 
Kom. Słowiańskiego w Polsce
W dniu 21/ IV. odbyło się ze­

branie organizacyjne Woj. Od­
działu Komitetu Słowiańskiego 
w Polsce. Na posiedzeniu wy­
brany został zarząd OTaz dele­
gaci na ogólnopolski zjazd do 
Warszawy. Prezesem Oddziału 
Lubelskiego Komitetu został wy 
brany rektor UMCS prof. H. 
Raabe, wiceprzewodniczącymi 

Sprawa UMCS
V! Prendlam Rady Ministrów

W dniu 25. IV. w gmachu Curie Skłodowskiej'. Na konfe-
Prezydium Rady Ministrów od­
będzie się konferencja, na któ-' 
rej omówione zostaną sprawy 
lokalowe Uniwersytetu Marii

Prezydent laron na zjeździe 
w Ministerstwie Administracji
W dniu dzisiejszym prezydent 

Jarosz udał się do Warszawy na 
zjazd prezydentów miast wy­
dzielonych. Na zjeździe, który 
odbędzie się w Ministerstwie 
Administracji Publicznej poza 
aktualnymi sprawami ogólnymi 
omówione zostaną najżywot­
niejsze kwestie poszczególnych

r

Gmach farmacji 
stanie na miejscu ruin

Na rogu ulicy Staszica i Zie magazyny i inne niezbędne urzą 
lonej, gdzie jeszcze niedawno dzenia. Na parterze urządzone 
wznosiły się ruiny zburzonego zostanie Muzeum Farmacji. Ca- 
w czasie wojny budynku mie- | ły budynek będzie miał dwa 
szkalnego, teraz wre praca. 
Przez wyremontowaną już bra­
mę wchodzimy na teren budo­
wy. Jest właśnie przerwa obia­
dowa. Na podwórzu wśród sto­
gów cegieł siedzą ubrani w po­
bielone wapnem kitle — mura­
rze. Jeden z nich ob. Kowalski 
Andrzej na moją prośbę prze 
chodzi ze mną wgłąb budyn­
ku i zaczyna mi objaśniać pro­
wadzoną obecnie robotę. Cały 
budynek został podniesiony o 
około 2 metry i w ten sposób 
zyskano wysokie jasne sutery 
ny, w których pomieszcza się

(

kłębki i pasma do warsztatów 
tkackich i ■ będą z nich kwia- 
ciiaste suknie, pajęcze pończo­
chy i lekkie komplety.

Praca w fabryce sztucznego 
jedwabiu jest ciężka. Robotnik, 
który 'właśnie stoi przy maszy­
nie przędzalniczej, ma zaczer­
wienione oczy. Co pewien czas 
ociera je rękawem marynarki. 
Palą go. Gazy, wytwarzane przy 
produkcji jedwabnej nici, ata­
kują spojówki. Dawniej zdarza­
ły się też (rzadkie na szczęście 
wypadki) chorób umysłowych 
wśród robotników pracujących 
przy dwusiarczku węgla. Dro­
go, bardzo drogo płaci się za 
barwne szmatki...

Krystyna Dąbrowska
llońliamMMICRWIJIMCIIIWII 'Ul "IWIIUWMUIMMM

dyr. DOKP Pietrzyk, i kurator 
OSL ęb. Krzemień-Ojak, sekre­
tarzami ob. Steliga i Tadeusz 
Drelich, skarbnikiem wicepre­
zydent m. Lublina Stanisław 
Krzykała. Poza tym w skład za­
rządu weszli profesorowie KUL 
Al. Kosowski i L. Białkowski 
oraz prof. UMCS Józef Gajek.

rencję udają się z Lublina przed 
stawiciele Uniwersytetu, WRN 
oraz prezydent m. Lublina ob. 
Tadeusz Jarosz.

• •

miast. Jeżeli chodzi o Lublin 
prezydent Jarosz przedstawi w. 
pierwszym rzędzie trudne wa­
runki mieszkaniowe naszego 
miasta. Poza tym omówi on 
sprawę planu inwestycyjnego 
Zarządu Miasta, oraz niedobo 
rów budżetowych.

piętra z tym, że wobec podnie­
sienia suteryn będzie on wyż­
szy niż pierwotnie. Poza częścią 
frontową odbudowana będzie 
również oficyna, a w przyszło­
ści według projektu cały budy­
nek zostanie przedłużony aż do 
pl. Litewskiego, tworząc cały 
wielki kompleks. Obecnie zało­
żone są już belkowania pod stro­
py wszystkich pięter oraz prze­
bite są nowe otwory okienne, do 
których wstawiono futryny. 
Wykończenie budynku może na­
stąpić w okresie mniej więcej 
trzy miesięcznym, o ile na czas

Na zakończenie Tygodnia Ziem Od­
zyskanych w Zamościu odbyła się 
akademia, którą zagaił wicestarosta 
ob. Mackiewicz. Dyrektor Państwo­
wego Gimnazjum ob. Bojarczuk wy­
głosił referat, w którym przypomniał 
czasy Polski, gdy włodarzami Ziem 
Zachodnich byli Piastowie. W dal­
szym ciągu referatu prelegent nakre­
ślił osiągnięcia Rządu Polskiego na

Powiat zamojski nie pozostaje obo­
jętny na katastrofalne skutki powo­
dzi. Do 19 kwietnia br. powiat złożył 
5.521 kg. ziemniaków, 129 kg. mąki 
pszennej, 1991 kg. żyta, 81 kg. pszeni-

Święto saperów w Zamościu
Jednostki saperskie 8 p. p. w Za­

mościu obchodziły w dniu 20 b. m. 
uroczyście drugą rocznicę osiągnięć 
saperów przy forsowaniu Odry i Ny­
sy. W przeddzień uroczystości odbył 
się capstrzyk i apel poległych sape­
rów w walce z Niemcami 1 w rozmi­
nowywaniu terenów.

W niedzielę rano odbyła się w ko­
ściele garnizonowym uroczysta msza, 
poczym przy wspólnym obiedzie żoł-
/

Płyną ofiary na powodzian

Kino oświatowe w Zamościu
W Zamościu zainstalowano w Domu 

Społecznym im. T. Kościuszki kino 
kulturalno - oświatowe, które wy­
świetla filmy naukowe, oraz rozryw­
kowe, Filmy naukowe poprzedzane 
będą prelekcjami profesorów szkól

O lepszy repertuar w teatrach 
zamojskich

Cech Krawców i Krawczyń w Za­
mościu wystawił sztukę p. Ł: „Królo­
wa Przedmieścia** w kinie Stylowym. 
Siara ta komedia byłaby przyjęta 
przez licznie przybyłą publiczność z 
zadowoleniem, gdyby nic pornografia, 
obrażająca moralność społeczeństwa. 
Załatwienia potrzeb fizjologicznych 
na scenie mogło wyjść tylko spod re­
żyserii pana Skarbka, który nawet nie 
orientuje się, że Zwierzyniec leży ko­
ło Krakowa i właśnie tam Wisła pły­
nie, a nie w Zamościu, jak wynika z 
sensu sztuki. Parę lekcji geografii

Kursy zawodowe 
w Zamościu i Białej Podlaskiej

Celem podniesienia kwalifikacji | gowość, rysunek zawodowy, maszy** 
zawodowych Powiatowy Oddział Lu­
belskiego Instytutu Rzemieślniczego 
w Zamościu, zorganizował ogólny kurs 
przygotowawczy do egzaminów cze­
ladniczych 1 mistrzowskich.

Kurs trwał 8 tygodni, obejmując
120 godzin wykładów z następujących 
przedmiotów: bezpieczeństwo pracy, 
prawo przemysłowe, kalkulacja, księ-

znajdą się potrzebne na ten cel 
fundusze.

Cały budynek' posiadać bę­
dzie 37 izb, o różnych rozmia­
rach. Mieścić się tu będą sale 
wykładowe, laboratoria i pra­
cownie naukowe.

Z listów doitedakcjś

KOITROLĄ
Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegra­

fów podajc do wiadomości czytelni­
ków prasy miejscowej, że listy pole­
cone do zagranicy, stosownie do prze­
pisów dewizowych, mają być nadawa 
ne w stanie otwartym, celem spraw­
dzenia przez pracownika przyjmujące 
gę czy nie zawierają przedmiotów 
objętych ograniczeniami dewizowy­
mi.

Pracownik przyjmujący absolutnie 
nie wgląda w treść korespondencji, ą,

polu kulturalno - oświatowym, Wzrost 
liczby szkół średnich i wyższych oraj 
ważność bazy, którą są Ziemie Od­
zyskane dła przemysłu polskiego.

W części artystycznej wystąpiły 
chóry młodzieży gimnazjów zamoj­
skich, oraz duet na fortepian 1 skrzyp­
ce w wykonaniu młodocianych artys­
tów Solskiego 1 Hofmanowej.

cy, 148 kg. jęczmienia, poza tym 56 
flaszeczek pastylek odkażających.

Gotówki na konto pomocy powo­
dzianom przekazano 543.825 zł.

nierskim odczytano listy grafttoeyjne 
od jednostek Okręgu Lubelskiego i 
społeczeństwa za okazaną pomoc w 
czasie akcji przeciwpowodziowej. Po 
południu odbyły się ćwiczenia poka­
zowe saperów w rozminowywaniu pól 
przcciwezołgowych, oraz rozrywania 
pola minowego. Ćwiczeniom przyglą­
dał się dowódea III Pomorskiej Dy­
wizji Piechoty gen. Meleńast 

średnich, a stosunkowo niskie ewy 
biletów pozwolą zainteresować się ni­
mi nie ty?ko uczącej się młodzieży, 
lecz również dorosłym. W najbliż­
szym czasie wejdzie na ekran film 
przyrodniczy p. t.: „Las żyje‘*.

Polski oraz lekcji moralności przy­
dałoby się temu panu, który przy­
puszczalnie już nie podejmie się wy­
stawiać żadnej sztuki w Zamościu, 
którego mieszkańcy żądają sztuk 0 
treści poważnej, a nie pełnej zgnito* 
ny moralnej, którą sycili nas Niemcy.

Puszczenie tej ścinki w takim wła­
śnie wykonaniu na deski sceniczne 
nastąpiło na skutek braku referenta 
kultury i sztuki w Starostwie Powia- 
towymj który dotychczas łe sprawy 
kontrolował.

ai.

I

noznawstwo itp. Do egzaminów po 
ukończeniu kursu zgłosiło się 36 słu­
chaczy. Podobny kurs w Białej Pod­
laskiej ukończyło 30 osób.

Łaśruth składek na sztandar 
dla Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokracje

Por. Niesyn Michał Komendant < 
Kursu Przeszkolenia M. O. wpłacił 
•00 zł. na ufundowanie sztandaru 
dla Związku U. W. Zb. o N. j D. i 
wzywa do współzawodnictwa:

St. sierżanta Marka Zenona, sierżan­
ta Łosiaka Romualda, st. slcrź. pod- 
chor. Wacha Aleksandra.

Ob. Makuch Józef wpłacił 500 zł.
1 wzywa:

Ob. Wasyla Bazylego, ob. Stawce- 
kiego Kazimierza, porucznika Szew­
czyka Zygmunta, ob. Potnlowieza.

>

DEWIZOWA '
zatem nie należy utożsamiać tej ezyn 
ności z cenzurowaniem koresponden 
ci’> gdyż cenzura przesyłek do zagra­
nicy w ubiegłym roku została całko 
wicie zniesiona.

Po przeprowadzeniu kontroli de 
wizowej list zakleja nadawca przy 
okienku, po czym pracownik wyko­
nuje dalsze czynności związane z przy 
jęciem przesyłki poleconej.

Wicedyrektor
(—) Mgr. Tadeusz Flak



Nr. 110
SZTANDAR LUDU

Jak Lublin obchodzić będzie

W dniu 16 bm. odbyło się ze chody z dzielnic zostanie( . . *— —uziemić zostanie
oranie organizacyjne Miejskie wstrzymany ruch kołowy. Łącz 
go► Komitetu Obchodu Święta ność utrzymywać będą spe- 

MaJS-W skład Komitetu we cjałnie wyznaczeni rowerzyści 
szli przedstawiciele OKZZ, par z ZWM i OMTUR Po wiecu 
tu robotniczych, organizacji o godzinie 12-tej wyruszy ooól
młodzieżowych, Ligi Kobiet Mi 
licji Obywatelskiej oraz Miej­
skiej Rady Narodowej. Na po 
siedzeniu omówiono wszyst­
kie szczegóły organizacyjne 
święta pierwszomajowego. Zde 
cydowano zorganizować na te 
renie wszystkich instytucji i 
fabryk specjalne komitety, któ 
re zajmą się wykonaniem za­
rządzeń Komitetu Miejskiego 
i zorganizowaniem akademii w 
swych zakładach pracy.

W dniu 1 Maja o godz. 8.30 
rano w zakładach pracy odbę­
dą się zbiórki pracowników, 
przy czym za punktualne sta­
wienie się w zakładzie pracy 
odpowiedzialny jest Komitet i 
Dyrekcja. Z zakładów pracy | 
wyruszą wszyscy pracownicy | 
do dzielnicowych punktów I 
abornych, których na miasto 
Lublin ustanowiony trzy: dziel 
nica 1 — pl. Bycnawski, dziel­
nica 2 (Kalinowszczyzna) >— 
pl. przed garbamĄ Brikman, 
dzielnica 3 (śródmieście) — pl. 
przed Domem Żołnierza.

O godzinie 10-tej nastąpi wy 
marsz z dzielnicowych punk­
tów zbornych na plac przed 
gmachem OKZZ, gdzie o godzi 
nie ll-4ej rozpocznie się wiec. 
Wiec trwać będzie do godziny 
12-tej. Na wszystkie# ulicach, 
którymi przechodzić będą per

o godzinie 12-tej wyruszy ogól 
ny pochód, który przejdzie uli 
cami Krakowskie Przedmieście, 
Królewską, Bernardyńską, Na­
rutowicza, Szopena i ‘Krak. 
Przedm. Przy gmachu Poczty « 
zostanie zbudowana trybuna, 
z której przyjmą defiladę przed 
stawiciele władz. Celem niedo 
puszczenia za dużej ilości hy 
dzi na trybunę, Komitet wyda­
wać będzie specjalne bilety, '

upoważniające do wstępu.
Cała trasa pochodu zostanie 

udekorowana transparentami i 
flagami. Wszyscy administrato 
rzy domów powinni również 
ozdobić swoje budynki w mia 
rę własnych możliwości.

Niezależnie od części oficjał 
nej w dniu 30 kwietnia odbędą 
się liczne akademię. Dzielnica 
•Kalinowszczyzna urządzi aka­
demię w Domu Kultury. Zakła 
dy pracy, jak Karwina — Trzy 
nieć, Huta Szkła Tatary w świe 
tlicy Huty Szkła. „Plon", Lubel 
skie Zakłady Mechaniczne, Fa 
bryka Obuwia, „Caudr", Dro-

żdżownia, „Szwetner", „Boń- 
kowski", fabryka skrzyń i ko­
lejarze w kinie „Bałtyk”. Cu­
krownia w swej własnej świet 
licy. „Lubań - Wronki", „Ide­
ał”, Rektyfikacja, „Społem", 
„Elewator" i Monopol Tytonio 
wy w świetlicy PMT. Dla dziel 
nicy Śródmieście i pozostałych 
fabryk zostanie urządzona aka 
demia w Teatrze Miejskim. 
Wszystkie akademie odbędą 
się o godz. 16.30. W dniu 1 Ma 
ja prawdopodobnie wszystkie 
seansy w kinach będą bezpłat 
ne. Bilety wydawać będzie Wy 
dział Kulturalny OKZZ.

UJAWNIŁ SIĘ...
Zarząd Okręgu pewnego stowarzy­

szenia na zjeździe w Lublinie miano­
wał ob.
mieście

X. prezesem koła w pewnym 
powiatowym.

Po powrocie 
do grodu nad- 
bużańsklego o- 
bywatel X cze­
kał na Instruk­
cje Okręgu, a 
tymczasem dum 
ny ze swej pre­
zesury chodził 
po mieście na­
dęty jak paw. 

miesiąc, dwa, trzy i prawie

[i ilirij lit poszli za jlosom rozsailh
ponoszą zato konsekwencje

Jeszcze tylko przez dwa dni istnieje 
sposobność ujawnienia się 1 śmiało 
rzec można, że kto z tego nie sko­
rzysta traci ostatnią szansę życiową. 
. Są jednak osobnicy, którzy starają 

się zbagatelizować doniosłość aktu, 
jakim była amnestia i jak gdyby dla' 
podkreślenia tego, popełniali właśnie 
w okresie, kiedy należało się tego 
najbardziej wystrzegać, nowe zbrod­
nie.

Do takich należeli dwaj bracia Jó­
zef i Tadeusz Mazurkowie.

Wojskowy Sąd Rejonowy w Lubli-

nie rozpatrywał w dniu wczorajszym 
sprawę Ich w trybie doraźnym. Józef 
Mazurek, liczy lat 20, zaś Tadeusz 
Mazurek łat 18.

W okresie od 5 lutego do 29 marca 
br. dokonali oni aż 4 
nią w ręku na stację 
tycz.

Przy użyciu broni 
bracia Mazurkowle kasjera kolejowe­
go na tejże stacji 1 zrabowali na 
szkodę Państwa kilkanaście tysięcy 
złotych.

napady z bro* 
kolejową Mo-

sterroryzowali

Sąd w wyniku rozprawy skazał Jó­
zefa Mazurka na karę śmierci, utrątę 
praw obywatelskich i honorowych na 
zawsze oraz konfiskatę całogo mienia, 
znś Tadeusza Mazurka na 15 lat wię­
zienia, utratę praw honorowych na 
5 lat i konfiskatę majątku.

Przy wymiarze kary dla Tadeusza 
Mazurka sąd zastosował łagodniejszy 
wyrok, ze względu na młody wiek os­
karżonego, co spowodowało, że łat­
wiej ulegał namowom starszego brata 
i ze względu na to, że na rozprawie 
wykazał skruchę.

Minął i *
rok, a Okręg się nie odzywał.

Poirytowany w końcu ob. X poje­
chał do Lubi'na i tu okazało się, że 
powodem milczenia Zarządu był... 
spór, czy obywatel X jest prezesem 
w... Lublinie czy też... Tomaszowie 
Lubelskim...

Kres „nieporozumieniu*4 położył! 
sam zainteresowany, ujawniając się 
jako prezes z Włodawy, (g)

Stulecie
„Króla - Ducha4*

Stulecie „Króla - Ducha", którego 
rapsod pierwszy ogłosił Słowacki w 
Paryżu z początkiem roku 1847, uczci 
Zw. Zaw. Literatów Polskich i Klub 
Literacki uroczystym porankiem, któ­
ry odbędzie się w niedzielę dnia 27 
bm. o godzinie 12 w sali .Teatru Miej­
skiego.

O „Królu-Duchu" mówić będzie 
prof. JuEusz Kleiner, autor wielkiej 
pćęciotomowej monografii o dzie­
jach twórczości Słowackiego i stu­
diów osobnych o mistycznej epopei, 
której zagadki rozwiązał w pierw­
szych, młodzieńczych latach swej dzia­
łalności. Ustępy z poematu wygłosi 
Władysław SurzyńskL To wyjątkowe 
święto poezji polskiej zgromadzi za­
pewne tłumnie inteligencję lubelską.

Bilety w cenie od 40 do 180 zł. na­
bywać można w kasie Teatru Miej­
skiego.

Dokąd 
dziś idziemy 
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Czarodziejski kwiat"

KINO BAŁTYK: 
„Nasz Okręt"

KINO RIALTO:
„Skandal"

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

„Maria Stuart"
TF.ATR MUZYCZNY

IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
„Szkarłatne róże".

(Młodzież akademicka $o°/ó zniżki)

Dyrskcja Teatru Miejskiego wobec 
biegających pogłosek, że ceny biletów 

■łochodzą do wysokości* 6oo zł. tą dro- 
<<ą prostuje, że najdroższy bilet wraz z 
vsz?’kinu dodatkami jak: „Pomoc Zi. 
'■nowa“» PCK, Fundusz Pracy i na Po­
wodzian — nie przekracza aęo zł.

Plenarne
W dniu wczorajszym rozpo- misji Związków Zawodowych z

czął się pierwszy dzień plenar­
nych obrad OKZZ. Na posie­
dzenie stawili się przedstawicie-

Ol

terenu województwa lubel­
skiego.

Na czoło obrad wysunęły się
le wszystkich Powiatowych Ko zasadniczo dwa punkty. Pier-

Wydobywanie zwłok potrwa kilka dni
Przystąpiono już do prac wstęp- | ustaliła termin 

nych do ekshumacji masowego grobu 
na Kalinowszczyźnic DOW przydzieli­
ło do tego 10 jeńców niemieckich, 
którzy po kilku dniach zdołali odrzu­
cić pierwsze z#aly nieczystości 1 zie­
mi, nagromadzonych na mogile I na­
wiezionych przez zbrodniczego oku­
panta.

Dziś przybyła na Kalinowszczyznę 
komisja złożona z przedstawiciela Ko­
misji dla Badania zbrodni niemiec­
kich, sędziego Blindze, prezesa PCK 
ks. Rzeszklewieza, Naczelnika Wojew. 
Wydziału Zdrowia dr Kwita oraz 
członków Komitetu Opieki,, nad Gro­
bami Bojowników o Wolność, która

wydobywania zwłok 
na dzień 28 bm.

Wobec tego, że w grobie tym znaj­
duje się przypuszczalnie około dwie­
ście zwłok, wydobywanie ich potrwa 
kilka dni.

W groble znajdują się prawdopo­
dobnie zwłoki prezesa Sądu Apela­
cyjnego Stypułkowskiego i prezesa Są­
du Okręgowego w Lublinie Bryły, 
którzy zostali rozstrzelani przez Nicm 
ców w samą wigilię Bożego Narodze­
nia w’ 1940 roku. |

Zainteresowane rodziny powinny 
uczestniczyć w ekshumacji co w du­
żym stopniu ułatwi identyfikację 
zwłok.

wszy — to sprawy związane z 
obchodem Święta 1 Maja, dru­
gi sprawa wczasów pracowni­
czych.

Ustalono i podano do ogólnej 
wiadomości zebranym cały plan 
obchodu święta pierwszomajo­
wego, który podajemy na innym 
miejscu. O wczasach pracowni­
czych mówiła ob. Jankowska, 
która podała zebranym roz­
dzielnik domów wypoczynko­
wych dla poszczególnych związ­
ków jaki sporządził Referat 
Wczasów. (Szczegółowo o wcza­
sach pracowniczych pisaliśmy w 
numerze wczorajszym).

Sprawy organizacyjne Związ­
ków Zawodowych omówił tow. 
Bień, a sprawy finansowe tow. 
Kostka. Referent podkreślił 
sprawę zaległych składek. W 
godzinach popołudniowych wy­
głoszono referaty o przyjaźni 
polsko - radzieckiej, o filmach 
oświatowych, o pośrednictwie 
pracy w powiatach itp.

SMACZNEGO!...
Pani Janowa postanowiła wzfąć się 

do sprzedaży pieczywa. Do „ołwarcia 
interesu14 brakło jej tylko straganu. 

Po krótkiej 
naradzie z są- 
siadkaml, jako 

| doświadczonymi • 
; dostarczycielka­

mi pieczywa na 
targ, opróżniła 
p. Janowa kosz, 
w którym sy­
piał jej Józik, 
no.. 1 „stragan*4 
był gotów.

Pani Janowa ułożyła w koszu bu­
łeczki i przykryła je skrupulatnie ko­
cykiem, który zazwyczaj służył Józi- 
kowl za... kołderkę.

Pieczywo pani Janowej cieszy się 
ogromnym wzięciem na targu, tak sa­
mo zresztą jak i jej sąsiadek, które 
sprzedają je na brudnych i okurzo­
nych straganach. Nie znaczy to jed­
nak, że p. Janowa nie dba o swój 
towar. Kiedy pada deszcz, zdejmuje 
nawet własne pallo i okrywa nim 
troskliwie bułeczki by przypadkiem 
nic zamokły, (g.)

Musimy dbać o wygląd
Inicjatywa Milicji powinna pobudzić inne instytucje

Wiele się mówi o tym, że 
Lublin jest brudnym miastem. 
Skarżą się na to prawie wszy­
scy mieszkańcy, ale żaden z 
nich nie pomyśli o tym, żeby 
samemu przyłożyć się do upo­
rządkowania choćby skrawka 
ulicy przed swoim domem. 
Przez dwa ostatnie dni, miesz­
kańcy Lublina mieli możność 
zauważyć, jak dobre efekty da 
je energiczna i chętnie wyko­
nywana praca. Chodzi nam tu 
o oczyszczanie przez szkołę mi 
licyjną placu przed OKZZ. I

gdyby za przykładem Milicji 
poszli wszyscy mieszkańcy Lu 
blina i wszystkie liczne u nas 
instytucje, wygląd miasta zmie 
niłby się jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki. Jesteś 
my pewni, że tak długo, jak cał 
kowity ciężar uporządkowania 
miasta spoczywać będz c na Za 
rządzie Miejskim ciągle narze 
kać będziemy na brudy. Nie 
chodzi w tym wypadku o brak 
dobrych chęci, ale raczej o 
brak odpowiednich środków 
materialnych. Kwestia ta szcze 
golnie w okresie letnim jest 
niezmiernie ważna tak dla zdro

wia, jak i dla samopoczucia 
wszystkich mieszkańców Lub­
lina. Sądzimy, że tak jak zna­
lazły się auta dla wywózki gru 
zu z placu z przed OKZZ zna­
lazłyby się one i dla oczyszcza 
nia innych miejsc. Rąk do pra 
cy nie braknie u nas również. 
Rzucamy więc hasło, aby każ­
da instytucja, każda szkoła, fa 
bryka, czy organizacja wzięła 
się do uporządkowania choćby 
najmniejszego odcinka ulicy 
prz'ed budynkiem, w którym 
się mieści. Wtedy za kilka ty­
godni wygląd zewnętrzny Lu­
blina zmieni sie radykalnie.

NOWY SPOSÓB 
REPREZENTACJI

W jednej z lubelskich knajp przy 
lekkim jak piórko stoliku zasiadło 
4 kolegów. Zaczęło się od fwiartki.

— Cyk, nasze kawalerskie — po­
wiedział jeden z nich,

— Ecp, przepr...am. Jestem żona­
ty — powiedział drugi i dodał: „Aby- 
śmy!44

Po trzecim kieliszku „żonaty44 za­
czął wodzić po wszystkich stolikach 
mętnymi oczami. „Proszę państwa — 
zaczął pompatycznie i ważnie. — Je. 
stem uniwersalnym człowiekiem. Man> 
dwóch synów. Jeden liczy 27 lat, a 
drugi 7 miesięcy. Po tych słowach 
koledzy uderzyli brawo.

— Kto mnie nic zna w Lublinie, 
co? Koledzy zgodnie krzyknęli „Wszy­
scy znamy**. Ale jeden z gości zza 
trzeciego stolika dobitnie powiedział: 
<,Ja pana nie znam!44 Wtedy obrażony 
..ojczulek4* podszedł do nieznajomego

, I wyrżnął go w pysk. Poznali się. Do 
awantury nie doszło, ze względu na 
to, że na stół podano piątą ćwlarktę, 
do której zaproszono nowego znajo­
mego. (guł.)

f

Chłopi!
Czkajcie i 

rozpowszechniajcie 
„Chłopską Diwe"
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Milicjantów zastąpili
Oczyszenie z gr<uów placu 

przed gmachem OKZZ dobiega 
Ićońca. Dzielnych milicjantów, 
którzy pracowali tu przez dwa 
dni w dniu'wczorajszym zmie- 
nfli robotnicy i pracownicy od­
działu drogowego przy Zarzą­
dzie Miejskim. Do usuwania 
gruzów przystąpiło 53 robotni­
ków - brukarze, kanalarze oraz 
inni specjaliści drogowi. Lubel­
skie Zakłady PMT, Spółdzielnia . _
Ogrodnicza, okręg „Społem** i I wybudować fontannę. 
Zarząd Miejski na miejsce pra-1 ,

naprzód 
robotnicy drogowi 

cy wysłały auta ciężarowe. Ro 
bota z miejsca poszła szybko i 
sprawnie. Co chwila auta od­
jeżdżają odwożąc gruzy w kie­
runku młyna Krausego. Gruz 
ten bardzo przydał się na repe­
rację śluzy, która uległa częścio­
wemu zniszczeniu przez powódź 
wiosenną. Dwa inne wozy wyła­
dowują gruz do basenu na pla­
cu Litewskim, na miejscu któ­
rego Zarząd Miejski zamierza

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
11 piętro. 6 <60

KOMUNIKAT
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej

W dniu 27 bm. Lubelski OZLA przy 
współudziale Woj. Urzędu WF i PW 
organizuje Bieg Narokowy na przełaj 
na dystansie około j km. Start i meta 
biegu koło Domu Żołnierza. Bieg do­
stępny jest dla wszystkich stowaftcysio 
nych i niestowarzyszonych zawodni­
ków, zarówno miejscowych jak i za­
miejscowych w wieku powyżej 17 lat. 
Zgłoszenia zawodników należy nadsyłać 
do kancelarii Wojewódzkiego Ośrodka 
WF i PW pokój Nr. 86 — Dom ŻoL 
nierza. Zbiórka zawodników — 27.IV

Przy zgłoszeniu należy podać nastę- 
t pujące dane: imię i nazwisko, data uro

dzenia, przynależność klubowa lub or-

ganizacyjna.
Uczestnicy Biegu muszą być zbadani 

przez lekarza. Badania lekarskie prze­
prowadzone będą w dniu 24.IV i 2f.IV 
w godzinach od 18 — 20 w Wojewódz 
kiej Poradni Lekarskiej — Dom Żoł­
nierza Zbiórka zawodników — 27.IV 
godzina 10 w Domu Żołnierza (sala 
bokserska).
Dla zwyciszkich drużyn i zwycięzców 

indywidualnych przewidziane są dyplo 
my i nagrody. Najlepsze drużyny i 
zwycięzcy zawodnicy wezmą udział w 
ogólnopolskim Biegu Narodowym, któ 
ry odbędzie się w dniu 9.V. w War. 
szawie.

DR W. KUMBITkD choroby wenerycz 
ne — skórne, ul Przechodnia 1 m, 2 .

».v

LEKARZ . dentysta Romm Aleksau 
der, pracownia sztucznych zębów. Wy 
izyńskicgo 10. 6jf 1

DR. PINUS, choroby skórno - wene. 
ryczne ul. Lubartowska 18, teł. 43-$:

2’3

DR. RAK LEON choroby weneryczn 
i skórne — Wyszyńskiego 12/21 par 
ter. 6in

NAUKA

KURSY BUCHALTERYJNE Związku 
Księgowych w Lublinie, ul, Narutowi 
cza 33, organizują dla zaawansowanych 
2-miesięczny kurs księgowości przemy 
słowej z jednolitym planem kont i pr/.e 
bitką. Zapisy w godzinach 17.30—10.
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KUPNO — SPRZEDAŻ

Zarząd Akademickiego Koła Związ­
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie 
podległość i Demokrację w Lublinie po 
daje do wiadomości wszystkim zainte. 
resowanym kolegom, iż w sprawie we 
ryfikacji nabytych w okresie konspira 
;ji stopni wojskowych (oficerskich i

podoficerskich) i odznaczeń, zgłaszać 
się można wyłącznie do dnia 9 maja rb. 
w poniedziałki, środy i piątki między 
godz. 11 a 13 w lokalu Wojewódzki Za 
rząd Związku U.W.Z. o N. i D., ulica 
Ewangelicka 4.

I

i
4

Radom
W dniu 3 maja — (dzień PZPN) od­

będzie się w całym kraju szereg me­
czy piłkarskich. W dniu tym rozegra­
ny 
aki

zostanie w Lublinie mecz piłkar- 
Lublin — Radom,

- Lublin
Ciekawe czy Lublin zrewanżuje się 

swemu poważnemu konkurentowi za 
dwukrotną porażkę.

8:3 w Radomiu i 3:2 w Lublinie.
T. M.

„L U B A Ń — W R O N K 1“ 
Przemysł Ziemniaczany Wytwórnia

w Lublinie, ul. Betonowa 5 — tel. 26-75

PRZYSTĄPIŁA DO ZAWIERANIA UMÓW 
PLANTACYJNYCH NA ZIEMNIAKI

Bliższe wyjaśnienia co do warunków udziela Wytwór­
nia, względnie rejonowi instruktorzy Centralnego Związ­

ku Plantatorów Przetwórczych Roślin Okopowych
251

KOMUNIKAT
Elektrowni Miejskiej w Lublinie

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Lublinie podaje 
do wiadomości, źe na skutek przeprowadzanego re­
montu turbin, który potrwa przypuszczalnie do dn. 
15 maja b. r., wyłączane będzie oświetlenie uliczne 
na parę minut między godz. 19—20 i godz. 21’30 
22'30 oraz oświetlenie mieszkań, w niektórych tylko 
dzielnicach miasta, również na parę minut.

' 305

Dnia 27. IV. 1947 r. odbędzie sic uroczyste odsłonięcie Sztandaru Cen. 
Walnego Związku Zawodowego Metalowców w Polsce Oddział w Lublinie 
z następującym porządkiem dziennym

Godz. 8,30
„ 9>°°

w io»3®

w
SO3

11,00

Zbiórka w lokalu Związku (Krak.-Przedm. 29)
Msza Sw. i poświęcenie Sztandaru w Kościele Katedralnym 
Po nabożeństwie wymarsz do sali Pocztowców 
Zagąjenie i powitanie gości , 7
Odsłonięcie Sztandaru
Wręczenie Sztandaru chorążemu
Przemówienia gości
Wbijanie gwoźdźi i wpisywanie się do księgi pamiątkowej 
Część artystyczna.ę K O M I T E

0
/ł U TO - STOP

Kurs dla lekarzy sportowych
Pod naukowym kierownictwem Rady 

Wydziału Lekarskiego UMCS, Woje, 
wódzkiego Wydziału Zdrowia i Woje­
wódzkiego Urzędu WF i PW organizu­
je się w Lublinie sześciotygodniowy 
kurs dla lekarzy sportowych. Kurs roz 
pocznie się ą.V br. I trwać będzie do 
if.VI br. Obejmie on zagadnienia lekar­
skie, poradnictwa sportowego i organ! 
zacji opieki sportowo-lekarskiej.

Celem kursu jest zapoznanie lekarzy 
interesujących się sportem z organiza­
cją poradni oraz przygotowaniem ich 
do prowadzenia samodzielnej opieki le 
karskiej nad zawodnikami w klubach i 
organizacjach sportowych.

Wykładowcami na kursie prócz profe 
sorów Wydziału Lekarskiego UMCS bę 
dą przedstawiciele Urzędu Wychowa-

I

T

p O I • c M

akcesoria i części zamienne 
do wszelkich typów samochodów

Burzyński Stefan
Lublin, ul. Zamojska 53 tel. — 32.46

Wydawca;
A — 12146

W0RKI PRZECIWMINOWE 
naftalina, terpentyna 

„Wlt° InWiR, Kapucyńska 2
Tul. 1O-P7 190

Wtlinh n Tiril HnafisMe
P. B. P. ORBIS w Lublinie orga 
nizuje wycieczkę na Targi Po. 
znańskie w dniach od 1 do f -go 
maja b. r. Koszt wycieczki z wy 
żywieniem dwudniowym w Po­
znaniu i noclegami zł. 2.700.— 
bez wyżywienia i noclegu zł 
i.jjo.__ Bliższych informacji
udziela ORBIS, Lublin, Krak.- 
Przedm, 62, tel. 26-83. 275

świece

do oamochodów regeneruje 
Fma Karol Wolff 
Lublin, uL Kswia 14 

t«l. 11-48 6908

SPRZEDAM działkę frontową przy ul. 
Długiej. Wiadomość: Wojenna 7/1. 284

FOTOGRAFICZNE aparaty, klisze, fil 
my, papiery. Kupno — sprzedaż — za­
mian?.. „Wir", Lublin, Kapucyńska 2.
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SPRZEDAM fotel dentystyczny, Wia. 
dcmość w redakcji. 293

nia Fizycznego i Przysposobienia Woj. 
skowego, Wojewódzkiej Rady Wycho 
wania Fizycznego oraz Związków Spor 
towych PZLA, PZPR, PZB i PZPN.

X
Kierownictwo sekcji piłki nożnej Klu 

bu Sportowego OM TUR, „Błękitni** 
zawiadamia, że w czwartek 24. br. cd 
będzie się trening sekcji piłki nożnej. 
Zbiórka członków sekcji punktualnie o 
godz. 16.30 w lokalu klubu, ul. Kołłą. 
ta ja 1, I-sze piętro.

Sekretariat Klubu Sportowego OM 
TUR „Błękitni" przyjmuje zgłoszenia 
do sekcji piłki nożnej, pływackiej, lek­
koatletycznej, kolarskiej, bokserskiej i 
innych w sekretariacie od godz, 8 do 
12 i od 17 — 19 w lokalu klubu.

RÓŻNE

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w śród­
mieściu ze wszelkimi wygodami na taki 
sam pokój pojedynczy. Wiadomość w 
redakcji. *9-

ZGUBY

ZGUBIONO dni* 2*/IV br. w śród, 
mieściu dokumenty z torebką czarną 
dużą i pieniędzmi. Łaskawy znalazca 
proszony o zwrot dokumentów pod ad 
resem: Liga Kobiet, Plac Łokietka 2. 
Pawłowska Janina. 291
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty, oraz dekret emerytalny i. legity 
mację kolejową na zniżkę przejazdem 
PKP i inne dokumenty na nazw. Orze 
chowski Władysław. Znalazca proszo­
ny o zwrot za wynagrodzeniem Lublin, 
Beliny Prażmowakiego $ m. 3. 304

OGŁOSZENIF
Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 

Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnia 
n. IV. 47 r. L. APS-9/2f 68/46 r- 2m»« 
nil nazwisko Kotasińakiego Ignacego ». 
Tomasza i Józefy z Kęsików, urodź, 
dn. 14. XU. 1913 roku w Krzepicach, 
obecnie zamieszkałego w Lublinie ul. 
Królewska 13 na nazwisko „Kolasiń- 
ski“.

Zmiana nazwiska rozciąga się na to­
ną Kazimierę-Eugenię oraz na nieletnie 
dzieci Józefa-Antoniego i Witolda-Igna 
cego.

306 PAP

Za Wojewodę:
(—) Mgr. J. Koziejowski 

Naczelnik Wydziału

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, oraz kartę rejestracyjną wyda 
ną przez RKU Lublin i kartę rejestra­
cyjną na prowadzenie handlu obuwiem 
wydaną przez Urząd Skarbowy Lubar 
tów na nazw. Socha Czesław zam. Lu­
bartów. 294
CHRZAN Józef unieważnia zgubioną 
kennkartę wydaną przez gm. Ztojce, 
pow. Zamość. <■ 29?
GĘBALA Feliks Mokre unieważnia zgu 
bioną kartę zdemobilizowania wydaną 
przez RKU Zamość. 296
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę 
wydaną w roku 1943 przez b. Staro­
stwo w Białej Podlaskiej na nazw, Le­
wicki Teodor, zam. w Lacku, gm. Sła. 
watycze, pow. Włodawa.

Pafalwo”'’’ fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL" 

lublin, wl. lubartowska 50 b 
tel 26-74 poleca

znanej dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁOG, ŚWIECE oraz 
MUCHOŁAPKI

SKUPUJĘ SKORY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkie! gatunkach I rodzajach plącąc ceny naiwyższe według cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych 

AGENTURA pOWlATO W A W LUBINIE 
ul Kowalska 4 - JAN JAKUBAS, tel. if-73 

_________ Filia w Plmkact kok> lublina, ut " ubel.»M >ot --------
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TOMASZEWSKI Sylwester s. Apolina. 
rego lat 24, zam. Osada Urzędów, pow. 
Kraśnik unieważnia kartę rejestracyjną 
wydaną pnez RKU Kraśnik, oraz do­
wód osobisty wydany przez Gm. Urzę 
dów. 298

SWIZEK Zygmunt, a. Antoniego lat 2f, 
zam. w Urzędowie, pow. Kraśnik unie 
ważnia kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Lublin. 299
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
straęyjną wydaną przez RKU Biała Pod 
laska na nazw*. Struk Wacław, zam. 
Waśkowótka, gm. Swory, pow Bial­
ski. 300
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Zamość, tymczaso 
we zaświadczanie na order medal brą. 
zowy, legitymację na medale, oraz do- 
l jmenty na nazw. Kowalik Marian. 301
UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową na nazw. Sałata Wacław, 
zam. kol, Soaenki, gm. Milanów, pow. 
Radzyń, książeczkę wydmą pr^rt RKU 

, Biała Podlaska. 502
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty i. p- 

' picrY rejestracyjne na nazw. Jan Sień, 
i kiewicz, zam. Konstantynów, 310

Konto "


